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G A Z E T A  P O L I C Y J N A .
W y c h o d i i  c o d z ien n ie ,  nie  w y łą c z a ją c  ś w i ą t  u ro czy s ty c h  i-oi»Hiiel. —; P r e n u m e r a t*  ro c z n a ,  ruhli  sr.  S kop ie jek  HO (złp. 24).  
k w a r t a ln a  kop ie jek  sr.  90  ;zlp. 0) a m ie s ię c z n a  kop .  sr.  30  (zip. 2). Ż yczący  m ieć  o d n o s zo n ą  do  d o m u  d o p ła c a  mies ięczn ie  

k o p .  sr.  5 (gr.  10). E g z e m p la rz  po jedynczy  kosztu je  kop .  s r .  ' i i / z f g r .  5.)

Część Urzędowa.
—  Z  P e te rsb u rg a ,  3 0  m a ja  (11 czerwca).  —

Rada P a ń s tw a ,  w  departam encie  p ra w  i w  ogólnćm 
zebran iu , ro z t rz ą sn ą w sz y  najpoddannie jsze  p rze ło że ­
nie ogólnego zebrania  trzech  p ie rw szych  d e p a r ta m e n ­
t ó w  Rządzącego S en a tu ,  w zględem  .nagradzania u r z ę d ­
n ikó w  , przy  u w a ln ia n ia  ze s łużby, n as tępn em i ra n g a ­
mi do radzcy s tan u  w łączn ie ,  i zgadzając się z decyzją 
S e n a tu  w  tej m ierze, p rzez opinją, Najwyżej z a tw ie r ­
dzoną, uchw aliła :  „ W  zmianie odpow iedn ich  a r ty k u łó w  
sw o d u  p ra w  postanow ić :  że urzędnicy  nie ze szlachty, 
uw aln ian i ze służby , na w ła s n e  żądanie, p rzed o t rzy ­
maniem w  b iegu s łużby  sz lachectw a dziedzicznego, n a ­
gradzani być mają n a s tę p n em i rangam i aż do radzcy 
s tanu  w łą czn ie ,  lecz w  takim tylko razie, kiedy ciż 
w ysłuży li  już  spe łna  lata p ra w n e  na a w a n s  do tych 
rang, p od ług  s topnia  i kategorji  każdego oznaczone."

Rada administracyjna kró les tw a  decyzją z dnia  2 8  
kw ie tn ia  (10  maja) ro k u  b i e ż . , dozw olić  r a c z y ł a , 
zgrom adzeniu  K K . B e rn a rd y n ó w  w  O p a to w ie ,  zb ie ra ­
nia w  całym kra ju  do brow olnych  sk ładek  na  r e p e ­
rację ich kościoła, jeszcze p rzez  ciąg la t 2-ch  od dnia 
19 cze rw ca  (1 lipca) b. r. poczynając, a to  do w ysokości 
sum y rs .  1701  k. 92 .

Rada adm inis tracyjna  k ró les tw a  mając sobie p rzez ko­
misję rząd. sp ra w  w e w .  p rzę d s taw io n ą  okoliczność, że  
w ie lu  cudzoz iem ców  z zagranicy przybywających, szuka 
zarobku  p rzy  robotach ,  jakie obecnie skarb  k ró les tw a ,  
dla podania  mieszkańcom  tu te jszym  śro dk ów  w y ż y w ie ­
nia  się poo tw ie ra ł ,  a  tćm  sam ćm  u m nie jsza  tym że

mieszkańcom sposob no śćk o rzy s tan ia  z zapew nionego  im 
przez rząd  dobrodzie js tw a; decyzją sw o ją  przez w ypis  
z p ro to k u lu  posiedzenia  z dnia 7 (19 )  maja roku bież. 
oznajm ioną, w y rzec  raczyła: iż osobom p ry w atn ym  ta ­
m ow ać  w olności w y n a jm o w a n ia  cudzoziem ców  niemo- 

lecz do wszelkich ro bo t  kosztem  skarbu  dla daniazna
zarobkow ania  ubogićj klasie przeds iębranych ,  jedynie  
tylko mieszkańcy krajowi dopuszczani być mają.

W  w ykonan iu  re sk ry p tu  kom. rząd. sp ra w  w e w .  i duch. 
z d. 16 (28) z. m. nr.  ’ , 0 , 7 t 0fj6 rządy  gubern ja lne  p o ­
dały do p ow szechnej  w iadomości co nas tęp u je .  „ W  mie­
siącu m arcu  r. b. ukazała  s i ę 'w  po w . K onińsk im , gub. 
W arszaw sk ie j ,  banda uzbrojonych z łoczyńców, zostająca 
pod p rzy w ó d z tw em  niejakiego .Malinowskiego, i d o p u ­
szczająca się nap adó w  i rab u n k u  po domach i drogach. 
S kutkiem  środ kó w  p rzeds ięw zię tych  przez naczelnika 
pow . K o n iń sk iego ,  a mianowicie  zarządzonych  dw óch  
o b ła w ,  banda rzeczona ro zp roszon ą  została ,  przy u jęc iu  
z niej sit d m n a s tu  ludzi. —  J .O .  K s iążę  Namiestnik kró ­
lew ski mając sobie z łożone o tern doniesienie, rozkazać 
raczył naczeln ikow i p ow . K onińsk iego  A dam skiem u, 
i w ó j to w i  gminy L u b s tó w  Piaseck iem u, którzy  na jw ię-  
cćj przyłożyli się do rozproszen ia  i u jęcia pomienionych 
z łoczyńców , za okazaną gorl iw ość  i tra fność  w  zarzą­
dzeniach, ośw iadczyć w  im ieniu  Jego  Książęcćj M°ści 
podz iękow an ie ,  i o tćm  przez p oś red n ic tw o  dzienników  
gubern ja lnych  do w iadomości publicznćj podać."

D y r e k c ja  w y śc ig ó w  k o n n y c h  i w y s ta w y  z w ie r z ą t -  
g o sp o d a r sk ic l i  w  k ró les tw ie  P o lsk iem ;  zaw iadam ia  s to ­
w arzyszon ych  cz ło nk ów  rzeczy w is ty ch ,  iż w yb ory  c z ło n - . 
k ó w  tak  do dyrekcji,  jak i kom ite tu ,  w  m ie  jscc w ychodzą



cycłi z kadencji,  na d. 10 (22) b. ni. w  sali posiedzeń W a r ­
szaw skiego rz ąd u  gubernja lnego o godz. 12-ej w  p o łu ­
dnie  odbytem i będą. — Taż dyrekcja ogłosiła: n a po ty ­
kając corocznie  t rudnośc i w  w ynalez ien iu  i zakupien iu  
na  rzecz to w arzy s tw a  odpow iednie j  l i c z b y  z w ie rz ą t  u-
żytkowych, k tóre  do zamierzonego losow an ia  w  d. 14
(28) b. m. o godz. 5ej z po łu dn ia  w  sali b ank u  polskie­
go odbyć się mającego, są po trzebne ; ogłasza i i  w ł a ­
ściciele koni bydła  i ow iec  p ragnący  je  pozbyć, zechcą 
takow e w  d. 10 (22) b. m. p rzed s taw ić  na placu w y ­
s taw y  obok ogrodu  K ras ińsk ich ,  w  godzinach od O-ej 
rano  do 4-ej z p o łu d n ia ,  w  szopie gdzie delegow ani 
cz łonkow ie  tak o w e  obejrzą, i z właścicielami o k u p n o  
u ło ż ą  się.

Zawiadamia się s t ro n y  in te resow ane ,  że Idzi N ie c i ­
k o w s k i  w o źn y  nadeda tow y  przy trzybunale  cywilnym 
gub. A ug us to w sk ie j  w y d z ia łu  2-go, na w ła s n e  żądanie  
p rzen ies iony  zosta ł  na takąż posadę przy sądzie poko­
ju  okr. Biebrzańskiego.

S ą d  p o lic j i  p o p r ą w c z e f p o w i a t u  W a r s z a w s k i e g o  
tc y d z .  11 go .  —  W  gminie Pas ień  okręgu  Brzezińskim 
d. 10 31) maja r. z. dzieci przy pasieniu  bydła  w  lesie 
L ubocheńsk im , znalazły znacznie zepsu te  zw łoki jak 
ś ledz tw o  sąd o w e  w ykryło , żyda, lat 30 , w z ro s tu  ś red n ie ­
go, w ło s ó w  na g łow ie  czćrnych dosyć długich, ub rane -  
nego w  szarą nan k in o w ą  kapotę  w a to w a n ą ,  ja sn e  s u ­
kienne spodnie, kutynki, d w ie  pary  skarpetek , oraz czap­
kę cza rną  z aksam itnym  paskiem i daszkiem skórzanym. 
Żyd ten  na począ tku  maja t. r. miał no cow ać  w  karcz­
mie w e  w si  C zern iew icach  o kręgu  R aw sk im  i o św iad ­
czył, że w ra c a  z pod W a rs z a w y ,  gdzie ma bogatą  sio­
s trę  do miasta T o m aszow a ,  że pochodzi z miasta Kali­
sza, gdzie ojciec jego  kiedyś miał  posiadać przy  ulicy 
K anonicznej handel w inny .  A  gdy ś ledz tw o  nie zdobyło 
w yk ryć  z p o w o d u  korupcji ciała, ani bliższych szczegó­
łó w  dotyczących osoby zabitego, k tóry  jak  się pokazuje , 
w  sk u tku  nadw erężen ia  kości czaszki i w s trząśn icn ia  
m ózgu  p rzez  raz zadany w idać  siekierą, życia p o zb aw io ­
ny został,  ani imienia, nazw iska i z pew nośc ią  miejsca 
jego p o ch o d ze n ia , sąd popraw czy  zatćrn w z y w a  tak 
wszelkie  w ładze ,  jako  tćż osoby p ry w atn e  jeśliby ich d o ­
tyczyło, aby w szelkie  w  tym względzie  po trzebne  nam 
wiadomości,  w  razie ich posiadania  w p ro s t  są d o w i  t u ­
te jszem u udzielić raczyły. —  W a rs z a w a  dnia 27  maja 
(8 czerwca) 1 8 4 7  r. —  Sędzia  prezyd., J. O rło w sk i .

W iadom ości m iejscowe. *
W  dniu  17 b. m., po  długiej słabóścf, zszedł z tego

św ia ta  baron  L u d w ik  W o f fr a m s d o r f f ,  dym. je 'n.-major 
i kaw aler  różnych  o rd e rów . Przyjaciele zasm uceni j e ­
go zgonem, zapraszają  znajomych na p rzep row adzen ie  
zw łok  jego, z cerkw i szpitalu  Ujazdowskiego, na  sm ę- 
tarz Ewangelicki,  dziś o godz. 2-ej po p o łu dn iu  odbyć 
się mające.

W  dn iu  wczorajszym przybyło  do W a rs z a w y  koleją 
żelazną osó b  2 5 8 ,  w y jechało  38 3 .

Mam zaszczyt WVY. d o k to ró w  jako i ł a s k a w ą  p u ­
bliczność u w ia d o m ić ,  iż oprócz w ó d  M arjen bad zk ich ,

. Egiersk ich  i K ar lsb adzk ich , w  d n iu  w czorajszym  na 
kom orze  w yeksped jow anych ,  w szystk ie  inne  w od y  m i­
nera lne  zagraniczne i Buskie drugim t ran sp o r tem  o d e ­
b rane  , w  moim składzie  p rz y 'a p te c e  w  d o m u  daw niej 
P ę ty sku są  przy ulicy W ie r z b o w o -S e n a lo r s k ić jo b o k K K .  
R efo rm ató w  znajdują  się. S z an o w n e  osoby, k tóre  ohsta-  
lunki szczególnie na wyżćj w y m ien io ne  w ody^poczyni- 
ły, raczą tak o w e  w k ró t  e odebrać. Za sum ien ne  w y k o ­
nanie  wszelkich poleceń zaręczam. —  D. T. H ein r ich .

W c z o ra j  w  T ea trze  R ozm aitośc i  po  M o n le -C h r is to  
p rz y w a la n e  JP a n ie  K om oro w ska  i H onora ta ,  oraz J P P .  
K o m o row sk i  4-kroć, K ró likow ski i Bodurkiewicz .

P R Z Y JE C H A L I  D O  W A R S Z A W Y .
Bromirski Stanis. oh. z Ł a z ó w  nr. 1 3 4 6 ,  Chwalibóg  

K arol p rezes  sądu  krym.,z Kielc nr.  1 7 7 4 ,  D ąb row sk i  
A nd. ob. z K am ionki nr. 5 0 0 ,  D ębski F ran .  ob. z P sa r  
nr. 0 0 1 ,  Dobiecki E u s t .  ob. z Ł o p u sz n a  nr .  6 0 1 ,  G ra ­
bow ski A nt.  lir. z L w o w a  nr. 5 7 0 ,  Izbiński W inc. ob. 
z Z ab o row a  nr. 5 8 4 ,  K om arow ie  E ug .  i M odest u rzęd .  
z P e te r sb u rg a  nr. 4 8 4 ,  K rosho w sk i  A n t.  ob. z K rzy ża ­
n o w a  nr.  801 , '‘Lasocki W ład .  ob. z B ro cho w a  nr .  5 70 ,  
Ł ępick i Adolf ob. zM alaszyna nr.  4 1 1 ,  Ł u k o w sk i  S ta n . '  
ob. z Bron is rew a  nr.  2 3 5 9 ,  Makomaski J an  ob. z Maj- , 
dań nr. 5 7 0 ,  P rę d o w sk i  W oj.  ob. z Czyżewa nr. 6 0 1 ,  
Pogodin  W asil sen a to r  z Osieka nr. 1527 , P iszczatow - 

i skł L a u re n ty o b .  z Rosji n r .  5 0 0 ,  Radzimiński W inc. ob. 
z Rytom oczydła  nr. 5 8 4 ,  S zydłow ski Jan  ob. z G o łu -  

! szyna n r . 6 0 3 ,  S iem iątkowski W łodzim . ob. z g u b .  W o ­
łyńskiej nr. 5 7 0 ,  Trcm bick i Adolf marszałek  po w . z gub. 
Grodzieńskiej nr: 2 6 8 2 ,  T rzciński Maksym, ob. z R u ­
dnika nr. 2 5 6 6 ,  W odzyńsk i Leon ob. z Suchy n r .1 3 2 7 ,

. W essel A dam  oh. z Żyzyna nr.  5 2 5 ,  W y rzykow sk i 
Dip. ob. z S n ia to w y  nr.  1 8 2 2 ,  Zamojski A n drze j  hr. 
z K lem enso w a  nr. 4 7 2 ,  Żóraw ski P io tr  ob. z D u n a ju  

• nr. 71 0 .
W Y J E C H A L I  Z W A R S Z A W Y .

B ra tkow sk i K aje tan  ob.-z n ru  3 0 7  do Laskow a, Bo- 
sco B a r t ł .  m echanik  z n ru  6 0 1  do L u b l in a ,  B er tran d



Ignacy em ery t  z n ru  4 1 3  d oM ar jenbad ,  G órow ski Leon 
oh. z n ru  5 8 4  do D yspudy ,  Iw aśk iew icz  A nton i  oh.

| z n ru  3 2 8  do Siedlec, K arski M arjan  oh. z n ru  5 0 0  do 
S ie rp ia ,  K rzy w o szew sk i  Dominik  ol). z n ru  1 7 6 6  do 
Drwalewa, Lessel K aro . ob. z n ru  4 1 3  do M arjenhad, 
Mikorski Feliks oh. z n ru  6 2 5  do Ż d ż a r o w a , Madaliń- 

1 ski Lud. oh. z n ru  5 0 0  da  Kościelca, O żarow sk i  K onst.  
lir. z n r u  6 1 3  w  gub. Grodzieński}, O rd ę g a  Alfons oh. 
z n ru  5 7 0  do T rz e b ie sz o w a ,  O stro inęcki A n to n i  oh. 
z n ru  1 8 8 3  do C zerska ,  Rudnicki Tom asz re je n t  z n ru  
3 2 4  do C zarnoc ina ,  W y cza lkow sk i  Ignacy oh. z n ru  
5 0 0  do L eszczyna ,  Z aborow ski A n ton i ob. z n ru  4 1 0  
do O pinogóry, Ż ebrow sk i S e w e ry n  oh. z n ru  5 0 0  do 

i lloszczepia.

lloznm ilości.
Ż O N  A  I K  O  C H  A N K  A.

(Dokończenie).
P rzez  d w a  tygodnie b aw iła  Tekla 'V dom u sw ego  da­

w neg o  kochanka. Żona jego nie chciała jej p u sc ićo d  sie­
bie; jednakże  już się le k la  z nim me w idziała ,  chociaż 
S ew ery n  .często w idzieć  ją ,  pocieszyć, a przynajmniej 
o n ienaw iść  b łagać ją, dom agał s ię—  już ona go nigdy 
w idzieć  nie chciała. P o  tein, co między niemi zaszło, 
wszelkie  p o w tó rn e  zbliżenie się, było n iepodob ień ­
s tw em . Nie żądała ona ani pociechy ani n ienawiści, tyl- 

1 ko oddalenia się prędkiego, w  każdej chwili, w  każdej 
sekundzie ,  chociaż z u p e łn e  osłabienie ,  odjechać jćj nie 
dozw alało . Jedyny  błogi p rom ień, który  łagodn ie  i d o ­
broczynnie  tę  jej g ro b o w ą  ciem ność ro zw id n ia ł ,  by ł 
ten, k tóry  z oka jej, w  tak dz iw ny  sposób pozyskanej 
przyjaciółki w y p ły w a ł .  Lecz i ta  n a w e t  nie zaw sze  by ­
ła  chę tn ie  w idzianą; najmilej było jej być samą.

N ak o n ie c n a tę ż o n a /ą d z a  opuszczenia  tego d o m u  p rze ­
mogła; s łabość  ciała zdała  się być p o k on aną  i od p rz e ­
możnej woli zaklętą. Ju ż  kilkakrotnie p rzeszła  była T e ­
kla p róg  sw ego  nieszczęsnego przybytku, aby św ieżem  
od e tchną ć  p ow ie trzem . Uczyniła to  najprzód w  to w a ­
rzy s tw ie  sw ej przyjaciółki,  potem  zwykle sama już się 
wychylała .  W ted y - to  jed neg o  popo łud n ia  napisała  list
w  n as tępnych  s ło w ac h :

„D roga  przyjaciółko! Ju ż  p ić rw sza  m in u ta  w  tw o im  
' d o m u  była  zadługa; nigdy bo w iem  nie byłabym  zdoła ła  

usku teczn ić  tw ó j  zamiar,  a za tyle c ierpień, k tó re  ci 
j s p r a w i ła m , '  z a n ad to 'w ie le  okazałaś mi dobroci. Je s te ś  
! w y trw a ls z ą  ode mnie, żyj w ięc  nadal dla tw oje j  p o w in -  

ności.TJczynisz to , gdyż sama proszę cię o to; a dopo- 
kąd  się z n o w u  tam w  innym  świccie  nie obaczym, nic 
zapominaj o tw oje j  Tekli .“

Z łożyw szy  liśt, w z ię ła  dla un ikn ien ia  wszelkiego d o ­
mysłu, na jpo trzebn ie jsze  tylko ze sw oich rzeczy, i p u ­
ściła się w  drogę.

P o  kilku dniach w ró c iła  do sw ego  rodzinnego miaste­
czka. Z tęskną  radością u jrza ła  zdała dw o rek  swój matki, 
i zdało się jej na chwilę ,  jakby cała p rzesz łość  czarem 
z pamięci zn iknęła .  W szakże  n iem a żadnćj radości bez 
uk ry tego  ciernia boleści. W sp o m n ien ie  o m atce s tan ę ło  
groźnie  w  jej duszy .

„O , Hoże! jakże ja niegodna córka jestem!*
. S ło w a  te w ydarły  się jćj z piersi, gdy ju ż  p rzed  m a t ­
ką na kolana padła. Lecz serce macierzyńskie zap om n ia ­
ło wszelkiego żalu, skoro  córka znow uż  na łon ie  jć j 
spoczęła .

W szakże  Teklę to  nie pocieszyło. Była chorą, ciężko 
ch o rą  na duszy; siły jćj, dokazaw szy p raw ie  niepodo­
b ieńs tw a ,  omdlały zn o w u ż ,  a w  dzień po sw o im  po­
wrocie ,  zapadła  w  gorączkow e ob łąkan ie  n a jg w a ł to ­
wniejszej febry n e rw o w e j .

„A  w ięc  nie kochał runie!* w o ła ła  żałośnym głosem  
w  najsrożśzym bólu.

O d dan o  ją  do Szpitala s ióstr  miłosierdzia. P ie lęgno­
w an o  ją  trosk liw ie  z p ra w d z iw ą  miłością jako siostrę, 
a an io ł  śmierci, u li to w aw szy  się, u s tą p i ł  w  istocie z nad 
jej łoża boleści, lecz nie p ierw ćj ,  aż u tk w ił  sw ój g ro t 
śm ierte lny  głęboko  w  zaród życia. Z r z ć w n ą  w dzięcz­
nością dla sw oich  o p ie k u n e k ,  i św ię ty m  ś lubem  o d ­
d aw an ia  ludzkości tejże samej posługi,  podnios ła  s i ę T e -  
kla z łoża choroby. N iebaw em  potem w s tą p i ła  do n o ­
w icja tu ;  i nigdy już  tych cichych, m i łos ie rnem u kojeniu  
ho ló w  pośw ięconych  m u ró w , nie opuściła .  Jako na j­
troskliwsza, najl itościwsza siostra  nieszczęśliwych i bo ­
lejących, chodziła  od łoża do łoża, a gdzie cierpienia 
najsrożej do jm ow ały , tam  jej pocieszające s ło w o ,  tam 
jej pie lęgnująca ręka, niosła najpomyślniejszy bajsam.

Lecz anioł śmierci z n o w u ż  się zbliżył, a czem bliżej 
nad nią się-zaw ieszał ,  tern rączej s łab ły  siły żyw ota , 
aż w  koń cu  podał jej rękę, a ona  po raz osta tn i  zabola­
ła. Lekarze  tłumaczyli jej śmierć jako nad w erężen ie  n a ­
czyń piers iow ych .

Gdy biedna m atka  nad łożem  dogoryw ającego  dziec­
ka s tała, w  niemej bolcścL osta tn iego  odetchnięcia  cze­
kając, nadszedł list ze stolicy. S e w e ry n  ju ż  nie żył; 
zgryzoty sum ienia  i żal zw ątl i ły  dnie jego życia. P rz y ­
jaciółka Tekli przyrzeka ła  w  liście przybyć corychlćj do 
sw ojej tow arzyszk i cierpienia, aby po d o p e łn ien iu  po- „ 
w innośc i ,  żyć z nią razem na zawsze. S łysząc  te ,  u -  
śm ićchnę ła  się Tekla po raz ostatn i .  A  w tóm  o tw o rzy -
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ły  się d rzwi ,  w esz ła  w spaniałom yślna żona, nie po to  
aby żyć z Teklą, lecz być świadkiem  jej skonu.

Ka samotnym cmentarzyku stoi. prosty kamień gro­
b ow y z żelaznym krzyżem i pojedynczym napisem , a pod 
krzyżem i g łazem , spoczyw a serce zbolałe —  może na 
tćm sarnóm miejscu, gdzie niegdyś w  onej .chwili roz­
stania, ślub krzyw oprzysięzki z w iatrem  w ion ą ł.

I tylko sędziw a, surow ego lica n iew iasta , stanie nie­
kiedy nad tym grobem, i łzę  uroni.

Doniesicni«t>
Rząd guhernja/ny Warszawski. —  Na mocy rozporządzenia 

komisji rządowej przychodów i skarbu, rządgubernj .dny podoje 
do powszechnej wiadomości;  iz na wydzierżawienie propinacji  w 
dwóch wsiach Wohiszewo zwanych, wsi Wygodzie z kolonią Cie­
chocinek stary ,  oraz we wsiach: Jurznie, Kaczkach i Słońsku, nie- 
mnićj ogrodu karczemnego i oszczędzonej miarki w Huczku w 
ekonomii Raciążek powiecie Włocławskim, na przeciąg lal 12, 
poczynając od 20 maja (I czerwca) r. b„ odbędzie s i$ g ło ś o ó  licy­
tacja in ti lus.zacząwszy od sumy rs. 87 i kop. 03 1/2. Licytacja 
odbyw ać się będzie w biurze naczelnika powiatu Włocławskiego, 
przed tymże naczelnikiem i asesorem ekonomicznym, w dniu Id) 
czerwca (T lipca) r. b., o godzinie 1 l-ćj p rzed  południem. Każdy 
chęć  mający zadzierżawienia tejże propinacji  we wsiach wyżej 
w spomnionych,  zechce się w dniu i miejscu dopiero oznaczonem 
stawić, przy opatrzeniu się w dowody swój zamożności i vadium 
w kwocie rs. 217 kop. 01. O innych warunkach  po inform ow ać  
się m o«ą pre tendenci ,  wyjąwszy św ią t w godzinach służbowych 
w  biurze powiatu Włocławskiego.—  W arszawa d. 3 (15) czerw ca 
1847 roku.—  G ubernator  cywilny, rzeczywisty radzca stanu, La- 
szczyński.— Naczelnik kancelarji , Stróżycki.

Magistrat miasta W arszaw y—  Podaje niniejszćm do w iado­
mości publicznej, że w dniu 10 (22) b .  m. We wtorek, o godzinie 
12ej w południe w ratuszu g łów nym , odbędzie się głośna licytacja 
in plus na wypuszczenie w trzyletnią dzierżawę jilacu pustego 
pod nr . 2755, przy ulicy Radnći położonego, k a ż d y  zatem, mający 
chęć  ubiegania się o wydzierżawienie tego placu, winien się s ta ­
wić w miejscu i czasie wyż oznaczonym i złożyć na pewność  do­
trzymania w arunków vadium w kwocie rs. ti. Licytacja zacznie 
się od rs. !) rocznej dzierżawy. Bliższe warunki są  do przejrze­
nia w biurze magistratu mianowicie,  w wydziale kas codziennie 
od godziny 8-ój z rana,  do godziny 3-ej z południa wyjąwszy 
ś w ię t a .—  Warszawa dnia 31 maja (12 czerwca) 1847 r. — P re­
zydent,  rzeczywisty radzca stanu,  Graj/mer. —  Naczelnik kan ­
celarji, Luce As ki.

W ydział górnictwa przy komisji rządowej przychodów  * 
skarbu.— Podif je  do  pub l iczne j  w ia d o m o śc i ,  że  od p o c zą tk u  m ie ­
s i ą c a  c ze rw c a  r. b . ,  c en y  p rz e d a ż n e  w sze lk ich  naczyń  k u c h e n ­
n y c h  że l az n y c h  l a n y c h ,  lak  e m a l jo w an y c h  ja k  i n ie e m a i jo w a n y c h  w 
s k ład z ie  g łó w n y m  W a r s z a w s k im ,  o r a z  po  f a b ry k a c h  rz ą d o w o -g ó r -  
n iczych  w  P a n k a c h ,  S u c h e d n io w ie ,  P r a d ł a c h  i I t ą h ro w ie ,  znaczn ie  
od  d o ty c h c za s o w y c h  zn iż o n e  z o s ta ły ,  i ze  n a d to  od ce n  ty c h  od ­
s tęp u je  s ię  je sz c z e  na  koYzyść kupujących w ięk sz e  p a r l je  n a s t ę ­
pu ją c y  r a b a t ,  a  m ianow ic ie :  od  rs .  3 0  d o  75  po  3 0 /0 ,  od  rs.  75 
do  150 po  4  tl/t), od  rs. 150 do  3 00  po  fi 0 / 0 ,  od rs. 30 0  d o  60 0  
po  8  0 /0 ,  od  rs .  60u  i w yżej  po  10 0 /0 .  R a b a t  len zaraz  p rz y  z a ­
p łac ie  za  w y ro b y  p o m ie n io n e  w p r o s t  p rz e z  s k ł a d  g łó w n y  lub m a ­
g azy n y  f a b ry c z n e  g o to w izn ą  u d z ie lo n y m  będz ie .  O bok  tego w y ­
d z ia ł  ogłasza ,  że  dla  u ła tw ien ia  k u p u ją c y m  n a b y w a n ia  w ię k sz y c h  
pa r t i j  n a cz y ń ,  d o z w a la n y m  j e s t  za  s t o s o w n e m  z a b e z p ie c z e n ie m

kredyt od trzech do sześciu miesięcy bez obowiązku opłaty pro­
centu. jak  to ma już miejsce przy większych zakupach innych 
wyrobów z fabryk rządowych. Po uzyskanie takowego kredytu 
do wydziału górnictwa zgłaszać się należy, kupujący zaś za g o ­
towiznę w pros t  do  składów udać się mogą. W końcu wydział  
górnictwa nadm ien ia ,  że cenniki  udzielające w iadomość o ro­
dzaju i cenie naczyn, oraz wszelkich innych wyrobów z fabryk 
rządowych w składzie głównym i w m agazynach fabrycznych na 
widok publiczny są w ys ta w io n e .— W arszaw a dnia 15 (27) maja 
1*47 roku .— Dyrektor wydziału, pułkownik artylerji , Sc/ienschi- 
rie. —  Naczelnik kaneelaiji,  Siemiątkowski.

W dniu !) (21 czerwca) 1*47 r„ o godzinie 10-ćj z rana na pla­
cu głównym rynek Starego-Miasta zwanym prawnie zajęte rucho­
mości jako  to- szafy, stoły, komody, -garderoba żeńska i t. p., 
przez publicznąlicy fację sprzedaneirii  zos taną.— Zakrzew ski,kom.

LOKAL w domu narożnym  przy ulicy Bielańskiej iT łom ackiego  
pod nr. 59!)b, t .  j. cale drugie piętro , sk ładające się z 5-iu pokoi, 
2-ch przedpokoi,  kuchni angielskiej, 2-ch spiżarek,  góry wspólnćj 
i piwnicy, je s t  do najęcia od S-go Jana. Wiadomość powziąsc  
można w sklepie kapelusznika Neumann.

ŻĄDANA jest suma 11)11,001) zip. na pierwszy n u m er  
n ieruchomości  w Warszawie, szacunku hypoteeznego 
326,000 zip., lub tćż 40 ,000 na pierwszćj połowie w a r ­
tośc i tejże nieruchomości do umieszczenia. Adres do 

adwokata Kuszla w pałacu ordyn. hr. Zamojskich.

. |  W C Z O R A J  » ̂ rozpoczęła się sprzedaż
|  P IW A  I H W I I I S k l K i i l  S K M D 8 1 V E M )
<8! z trzecićj piw nicy aapaSowćj, &
 ̂ z  browaru ^

% Iłaberbiisrli. Schiele tfcHlawe ^
w  o g r o d a c h  »

przy ulicy Przejazd POI) LIPKĄ nr. 651 i przy ulicy Miodo- 
a* wćj w domu W. Rozena nr. 45)1. ■ , ^

Dziś w ogrodzie p ana  O hm a za Wolskiemi rogatkami od go- 
dz iny4ój  7. południa,  g rać  będzie muzyka pod dyrekcją Wolfa

Dziś w nowo-otworzonym OGRODZIE RÓZ w Alejach zaraz  
za Doliną Szwajcarską,  orkiestra złożona z5t)-ciu osób g rać  będzie 
jutro zaś przybyły z Berlina p. Majer z swoją orkiestrą,  wykony­
wać będzie rozmaite dzieła muzyczne,

Mam zaszczy t donieść szanownej publiczności,  że poprzednio 
utrzymywałam ogródek spacerowy p. Kosińskiego, obecnie zaś 
urządziłam podobnyż, obok tego domu nad sam ą Wisłą pod nr. 
375. gdzie przy dobrapój muzyce, w każdym czasie dostać m o­
żna kurcząt , raków i innych potraw smacznie przy rządzonych.—- 
Katarzyna Glińska.
•tbj. _ a Dziś w kawiarni  w dom u Bocka przy ulicy Nowo- 

Senatorskiej , g rać  będzie  JPan  Chojnacki z towa-  
\ S f e 4  rzyszeniem fortepjanu i violonczeli, celniejsze u-  

twory tegoczesnych kompozytorów.

TEATR. Ju tro  — (Dziś w Teatrze Rozmaitości nie będzie w i­
dowiska).

PERSPEKTYWY TEATRALNE są do wynajmowania na wido­
wiska  i) op tyka  J. Pik przy ulicy Miodowej nr. 41)3.

Dziś z rana  ciepła stop. 15, wczoraj w poł.  ciepła stop. 21.
W ysokość wody na Wiśle stop 11 cali 5.


